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Ż ą d a n ia  p r z e m y s ło w c ó w , a  w y b o r y  
d o  R a d y  m ia sta  L w o w a .

Ruch wyborczy tego roku tem się odznacza, źe 
zorganizowano niezwykłą, liczbę, bo ponoć 6 ,  czy 7 
komitetów.

Czasopismo nasze nie bierze bynajmniej udziału 
w akcyi wyborczej z tego względu po prostu, że nie 
jest pismem politycznem, ale przemysłowo-handlowem 
i jako takie o tyle tylko głos zabiera, o ile się roz­
chodzi o dobro przemysłu i handlu.

To też reprezentant naszej Redakcyi, jakkolwiek 
do żadnego komitetu nie należy i udziału czynnego 
dla braku czasu w akcyi wyborczej nie b ierze, po­
czuwał się do obowiązku przedstawić na jednem ze 
zgromadzeń wyborczych te postulaty i potrzeby prze­
mysłowców i rękodzielników naszego grodu , które są 
najważniejsze, a o których pomyślnym lub mniej 
pomyślnym wyniku stauowić będzie przyszła Rada 
miasta.

Najodpowiedniejszem do poruszenia tych spraw 
wydało nam się zgromadzenie wyborców, zwołane przez 
komitet mieszczański, to jest ów, który powołany zo­

stał do życia przez „Izbę rękodzielniczą“. Tam też 
przedstawił reprezentant naszego pisma, co następuje:

Przed dwoma mniej więcej laty wyznaczyła Rada 
miasta Lwowa 10.000 zł. na cele popierania przemy­
słowego rozwoju. Kwotę tę dwukrotnie wstawiono już 
w budżet, co czyni 20.000 zł.

Fundusz to więc poważny, który powinien być 
zarządzany według pewnego ściśle określonego regu­
laminu i programu, a to tem bardziej, że do funduszu 
tego ma jeszcze przybyć pokaźna suma 100 zł. w myśl 
uchwały Rady z 10-milionowej pożyczki wydzielić się 
mająca.

Będzie więc około 120.000 zł. — gdyż dotąd za­
ledwie tylko około 400 zł. wydano.

Nie można tej komisyi, której powierzono ową 
dotacyę dla przemysłu czynić wyrzutu, że dotychczas 
jeszcze nie wypracowała planu użytkowania owych 
funduszów; gdyż po pierwsze wobec wielu spraw wa­
żnych nie wiele na to wystarczało czasu, a po wtóre 
tak, czy tak, należało wyczekiwać na stanowcze za­
łatwienie sprawy 10-milionowej pożyczki, z której owa 
suma 100 zł. ma być wydzielona.

Bądź co bądź z chwilą, gdy z łona wyborów 
wyjdzie nowa Rada, powinni przyśli radni baczną na 
ten fundusz przemysłowy zwrócić uwagę i zalecić wy-1
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brać się mającej komisyi wypracowanie szczegółowego 
program u co do użytkowania m iejskiego funduszu prze­
mysłowego.

Zdaniem  mówcy należałoby z ogólnej dotacyi 
wyznaczyć osobny dział na cele w ykształcenia prze­
mysłowego, a osobny na pożyczki, zasiłki i zapomogi 
dla przemysłowców i rękodzielników lwowskich. R oz­
dawnictwo zaś wszelkich świadczeń Rady miejskiej na 
rzecz przem ysłu nie powinno się odbywać na pod­
staw ie sam ych tylko wniosków dotyczącej komisyi — 
lecz w każdym wypadku należy zasięgnąć wpierw 
opinii odnośnej korporacyi przemysłowej czyli cechu.

W ogólnym funduszu przem ysłowym  pow inien 
też być utworzony odrębny dział dla popierania spraw 
i celów poszczególnych stowarzyszeń, czyli cechów 
przem ysłowych.

A w szczególności m niej zasobne, ale żywotne 
i dobrze prowadzone cechy pow inny otrzym ywać za­
siłki, n. p. na zakładanie kas zapomowych dla m aj­
strów , kas ubezpieczenia na  starość i inwalidzkich dla 
towarzyszy, bibliotek i czytelń fachow ych , w któ- 
rychby, oprócz nielicznych niestety  fachowych dziełek 
i czasopisemek polskich, znajdowały się też obce, 
a z tych głów nie niem ieckie, jako najprzystępniejsze.

W ydawnictwa wzorów przem ysłow ych  powinnyby 
znachodzić się w lokalu każdego ze stow arzyszeń prze­
mysłowych , aby każdy z przemysłowców m ógł sobie 
te wzory p rzeg ląd ać , a gdy m u się które n a d a d z ą , 
przerysowywać.

W szystko to pociąga za sobą koszta , a jednak  
wobec postępów dzisiejszego przem ysłu koniecznie je s t 
potrzebne, jeśli m am y wytrzym ać konkurencyę z wy­
robam i obcego przem ysłu. Skoro więc nasze stow a­
rzyszenia przemysłowe nie są dość zasobne, aby mogły 
spełniać pod tym  względem dość odpowiednio swe 
zadania, do których należy także urządzanie fachowych 
pouczeń, oraz peryodycznych kursów dla towarzyszy 
i m ajstrów  — to należy tym  stow arzyszeniom  naszym , 
a pośrednio i należącym  do nich przem ysłowcom  i rę­
kodzielnikom dopomódz. Dla udzielania tej pomocy 
najodpowiedniej nadaje się wspom niany wyżej m iejski 
fundusz przemysłowy. To też wybrać się mający oj­
cowie m iasta pow inni na  ten  fundusz i odpowiednie 
użytkowanie go jak  najbaczniejszą zwrócić uwagę.

Przy sposobności, na  którem kolwiek zebraniu, 
poruszym y jeszcze jedną ważną spraw ę — a tym ­
czasem wyborcom m iasta Lwowa życzymy, aby, gło­
sując rozważnie i nie kierując się przy tern żadnym i 
względami, ja k  tylko głosem  sum ienia — wybrali taką 
Radę m ie jską , któraby była złożona z ludzi prawego 
charakteru , silnej energii i fachowej wiedzy w każdym 
z działów ad m in is tracy i; a pośród tych fachowców aby 
kupcy, przem ysłowcy i rękodzielnicy odpowiednią swemu 
znaczeniu znaleźli iiezbę.

Fotografie o naturalnych barwach.
Od 50 już blisko lat, bo od roku 1848 istnieje spo­

sób otrzym ywania fotografii barwnych; fotografie jednak 
tym  sposobem  otrzym ane tracą barw y bardzo p tędko 
i czernieją na słońcu. —  Uczony Zencker przedstawił 
w r. 1808 w teoryi możliwość otrzym yw ania barwnych 
fotografij, ale dopiero w r. 1891 udało  się Gabryelowi 
Lippm anow i w Paryżu otrzym ać barw ną fotografię 
widma słonecznego: otrzym yw ał też barw ne fotografie 
Jolly, ale teraz dopiero w padł prof. Dr. Selle na naj­

łatwiejszy stosunkowo sposób otrzym yw ania barw nych 
fotografij.

Fotografie te  dem onstrow ał niedaw no dr. Neu- 
hauss w »W olnem  fotograficznem stow arzyszeniu« 
w Berlinie.

Sposób Sellego polega na teoryi Jung-Helm holtza, 
źe w siatkówce oka ludzkiego są 3 odrębne gatunki 
włókien, z których każda jest właściwą dla jednej z za­
sadniczych b a rw : czerwona, żółta i niebiesko-fioletowa.

Otóż z jednego przedm iotu zdejmuje Dr. Selle 
fotografię trzy razy, raz na płycie czułej tylko dla p ro ­
mieni czerwonych, drugi raz na płycie czułej ty lko  dla 
żółtych, a trzeci raz na takiej, k tóra się zmienia tylko 
pod wpływem prom ieni niebiesko-fioletowych. —  Potem  
z tych negatyw nych p ły t robi obrazy pozytyw ne na 
kolodionowych błonkach z żelatyny, m ających tę  w ła­
ściwość, źe na oświetlonych częściach przyjmują farby 
anilinowe, każda w jednym  z trzech głów nych kolorów. 
W  ten  sposób sporządzone trzy błonki układa się z nie­
słychanie wielką ostrożnością jedną na drugiej i wtedy 
otrzym uje się obraz, błyszczący całym  szeregiem naj­
rozmaitszych kolorów. Z wykonanych dotąd  fotografij 
szczególnie udatne s ą : bukiet kwiatów, ogon pawia i 
skala farb, zawierająca około 100 odm ian barwy.

Podobny sposób otrzym yw ania fotografij odkry ł 
też niemal równocześnie fizyk Kriiss w H am burgu. Je ­
dyną wadą tego sposobu odtwarzania przedm iotów w na­
turalnych barwach jest to, wym aga to  długiego bar­
dzo czasu i wielkiego nakładu.

W  razie udoskonalenia jednak będzie m ogła tego 
rodzaju barw na fotografia znaleźć zastosowanie także 
w fotograficznym artystycznym  przemyśle.

Z Izby handlow ej i p rz em y s ło w e j w  Krakowie.

Na posiedzeniu, odbytem dnia 28-go stycznia b. r. 
wysłuchano sprawozdania p. Zygmunta Szancera z zam­
knięcia rachunków Izby za rok administracyjny 1895.

Następnie przeliczono przechowane w kasie Izby 
zapasy papierów wartościowych i gotówkę i sprawdzono 
zgodność takowych z kwotami, wykazanemi przez księgi.

Z dniem 31 grudnia 1895 majątek Izby tak się
przedstaw ia:

I. Fundusz bieżący w gotówce 1846 złr. ct.
II. „ emerytalny „ 138 „ 35 „

„ w papierach warto­
ściowych nominalnie . . . 20.500 „ —  „

III . Fundusz akademii handlowej
w g o t ó w c e .............................. 52 „ 60 „
w papierach wartościowych
nom inalnie...................................  7.420 „ — n

Ogólna suma wydatków r. 1895 wynosi 12.671 złr. 73 ct.
Z tego przypada n a : 1) Pensye i dyurna 6118 złr. 

25 ct. 2) Podróże 116 złr. 70 ct. 3) W ydatki kance­
laryjne 390 złr. 39 ct. 4) Druki 221 złr. 55 ct. 5) B i­
bliotekę 323 złr. 29 ct. 6) Opał i światło 50 złr. 05 ct. 
7) Portorya 62 złr. 95 ct. 8) Subwencye i stypendya 
przemysłowe 1960 złr. —  ct., a mianowicie: na szkołę 
handlową w Krakowie 500 złr,, na szkołę przemysłową 
uzupełniającą w Białej 200 złr., w Gorlicach 100 złr, 
w Starym Sączu 100 złr. w Nowym Sączu 100 złr. ua 
stowarzyszenie przemysłowe w Białej 200 złr., na szkołę 
ślusarską w Świątnikach 150 złr., na szkołę kowalską 
w Sułkowicach 300 złr. na czytelnię młodzieży handlo­
wej katolickiej w Krakowie 150 złr., na czytelnię mło­
dzieży handlowej izraelickiej w Krakowie 150 złr., na
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stowarzyszenie opieki nad uwolnionymi więźniami 10 złr. 
9) W ydatki nadzwyczajne 974 złr. 73 et., z czego przy­
pada na : medale wystawowe lwowskie 156 złr. 10 ct., 
koszta relikwidacyi rachunków Izbowych 488 złr. 90 ct., 
rozmaite wydatki nadzwyczajne 10 złr. 30 ct., wieńce 
dla zmarłych 18 złr. — ct Podatek dochodowy za zmar­
łych urzędników ś. p. dra A rtura Leo, Michała Pieterkie- 
wicza i P io tra Samborskiego 54 złr. 43 ct., datek dla 
córki po zmarłym urzędniku Izby ś. p. Michale Pieter- 
kiewiczu 100 złr. —  ct. Zaliczki, dane urzędnikom na 
pensye 150 złr. 10) Koszta założenia i utrzymania ka­
tastru przemysłowego 1820 złr. 23 ct., 11) Statutowy 
datek na fundusz pensyjny 483 złr. 59 ct., 12) W kładka 
do pocztowej Kasy Oszczędności 100 złr. —  ct. W po­
równaniu z budżetem, na r. 1895 uchwalonym, okazuje 
się przekroczenie preliminarza o kwotę 69 złr. 23 ct.

Prezydyum i Sekretaryatowi Izby udzielono absolu- 
toryum rachunkowego za prowadzenie kasowości w roku 
1895, i zatwierdzono powyższe przekroczenie budżetu.

Imieniem komisyi, wyznaczonej do przygotowania 
materyałów w sprawie ugody z Węgrami, zdał sprawę 
sekretarz dr. Benis, iż komisya ta  odbyła swe posiedzenie 
d. 27. stycznia. Przedmiot obrad stanowiła sprawa kwoty, 
re8tytucye cłowe, rozdział podatków, monopol solny i tyto­
niowy. Porządek dzienny najbliższego posiedzenia komisyi 
zajmie sprawa Banku austro-węgierskiego; sprawa taryf, 
obrotu miewa i eksporłu bydła, poczem komisya pełnej 
Izbie przedłoży gotowy memoryał.

Prace komisyi napotykają na wielkie trudności tak 
z powodu niezwykłej komplikacyi, wchodzących tntaj w grę 
interesów gospodarczych, jak niemniej dla pewnej oboję­
tności sfer w ugodzie z Węgrami interesowanych co za 
sobą pociąga trudność zebrania wiarogodnych informacyj
0 stosunkach, istniejących w poszczególnych działach han­
dlu i przemysłu.

Sprawozdanie to, dotyczące formalnej jedynie strony 
prac komisyjnych, przyjęto do wiadomości; przyczem czło­
nek Dawid Mandel w dłuższem fachowem przemówieniu 
podnosił ważność i nagłość będącej w mowie sprawy. 
Uzupełniono też komisyę ugodową przez wybór D. Mandla.

Wobec w najbliższej przyszłości oczekiwanego otwar­
cia linii telefonicznej pomiędzy Krakowem, a Wiedniem 
przedstawiło biuro projekt do c. k. Ministerstwa handlu 
wnieść się mającej petycyi w sprawie telefonu krakow 
skiego o ustanowienie mniej wygórowanych cen, aniżeli 
praktykowane dotąd w Austryi i zaprowadzenie rozmó­
wnicy telefonicznej na dworcu kolejowym.

Uchwalono następnie poprzeć prośbę o otwarcie stacyj 
telegraficznych: w Świątnikach, ze względu na istniejący 
tam przemysł ślusarski, w Sułkowicach ze względu na 
kowalstwo i w Mszanie dolnej ze względu na przemysł 
drzewny, mający swą siedzibę w tamtej okolicy.

Przy tajnem głosowaniu kartkam i wybrani zostali
1 ta jednogłośnie jak o tern jużeśmy donieśli poprzednio; 
prezesem: Teodor Baranowski, wiceprezesem : Albert Men- 
delsburg, delegatem Izby do Prezydyum : E rnerst Stockmar.

Walne Zgromadzenie
Stow arzyszenia majstrów murarskich itd. w Krakowie.

Na Walnem zgromadzeniu Stowarzyszenia majstrów 
murarskich, ciesielskich i studniarskich, odbytem dnia 
5. b. m. między innemi sprawami dokonano także wy­
borów.

Zostali mianowicie w ybrani: starszym stowarzysze­
nia ponownie Stanisław  Drozdowski,, podstarszym Bole­

sław Zieliński, sekretarzem Stanisław Statowski. Do 
W ydziału weszli pp. Wincenty Kramarczyk, W alenty 
Walczakiewicz, Józef Mitasiński, Edward Kozik, Tomasz 
Bujas, Szczepan Rakisz, Stanisław Statowski, Wincenty 
Piwowarski, Kasper Śliwiński, Józel Ulonczyk, Mikołaj 
Oichy, Michał Remin. Reprezentantami do Kasy chorych 
zostali wybrani pp. Bolesław Zieliński, Wincenty K ra­
marczyk, Wincenty Piwowarski. W skład sądu polubo­
wnego weszli pp. Władysław Bruśnicki i Edward Kozik.

Baal jrayslow ców  w Poznam.
W chwili, gdy nasza gazeta opuszcza już prasę dru­

karską, t. j. dnia 14. b. m. o godzinie 8 wieczorem na 
sali p. E. Adamskiego w Poznaniu zbiera się Walne 
zgromadzenie tamtejszego Banku Przemysłowców.

Z ogłoszonego już poprzednio sprawozdania wyjmu­
jemy następujące szczegóły:

Przedewszystkiem w sprawozdaniu tem za rok 1895, 
a trzydziesty trzeci z rzędu od czasu założenia tego sto­
warzyszenia znajdujemy na wstępie słowa oburzenia i 
żal, że w gronie członków znalazły się „pożałowania go­
dne indywidua, które nie uchylając się przed zbrodnią, 
przyprawiły między innemi i Bank przemysłowców o 
stratę w poważnej wysokości m. 22,325,94“ ,

Istotnie smutny to i bolesny wstęp do sprawozda­
nia i nauka zarazem, jak dalece w interesach potrzebną 
jest znajomość ludzi i jak dalece potrzebną je s t ostro­
żność.

To też Zarząd i Rada Nadzorcza nie omieszkały 
z tego nieszczęścia wyciągnąć także praktyczną korzyść 
i zaprowadziły odpowiedne, — na razie nawet za przy­
kre dla interesentów środki ostrożności — i jest nadzie­
ja, że wobec pomyślnie się rozwijających interesów B an­
ku, rany niespodzianie otrzymane zagoją się i zabliźnią.

Pominąwszy owe straty  przypadkowe i od Zarządu 
Rady Nadzorczej niezależne, Bank rozwija się bardzo do­
brze. Członków w r. z. liczył Bank przemysłowców 
1,941 z 2166 udziałami. Kapitał obrotowy wynosi 
3,969,986,95 mk.; co znaczy, że powiększył się o 
670 39248  mk. Fundusze rezerwowe z końcem roku w y­
nosiły 145,241-84 mk.; a do dyspozycyi Walnego zgro­
madzenia pozostało 48,945,65 mk.

Zebranie Towarzystwa młodych 
przemysłowców.

Poznań dnia 10 lutego 1896.
Zebranie to odbyło się pod przewodnictwem prezesa 

N. Wolniewicza przy współudziale licznych członków. — 
Początek o godzinie 9 wieczór.

Po wielce pouczającym odczycie p. M. Kaniastego 
na temat „Wpływ bolu zębów na żołądek i organa odde­
chowe z uwzględnieniem pielęgnowania ust i zębów“ —  
nastąpiły sprawozdania „ W ydziałów"  Towarzystwa.

Najpierw zdał p. Mikołajewski sprawę z rocznej 
działalności w ydziału krawieckiego, który należy do naj­
starszych w towarzystwie i wielu już członkom znaczne 
przyniósł korzyści. — W wydziale tym odbywa się nau­
ka kroju, na którą kasa towarzystwa chętnie łoży pie-



34 —

niądze. — Na kursach tych krawieckich kilku członków 
w ubiegłym roku wyuczyło się kroju.

Następnie zdał sprawę p. M ichał Poturalski z ro­
cznej czynności w ydziału  stolarskiego, zaznaczając, że 
w wydziale tym posiedzenia były dość liczne i wielce o- 
ży wionę; a rozbierano na nich sprawy czysto zawodowe 
i śledzono bieg postępu w stolarstwie, aby go stosować 
w praktyce.

Urządzono też tak  ważny kurs rysunków dla po­
stępowego stolarstwa. W kursie tym bierze udział zna 
czna ilość członków, a rysunków udziela p. Józef Zeyland.

Nie usłyszano żadnego sprawozdania w ydziału  
szewskiego, gdyż w wydziale tym, niestety panuje zastój

W yd zia ł ślusarski, chociaż najmłodszy —  zazna­
czył pierwszy okres swojego istnienia bardzo ruchliwą 
działalnością.

Kilka fachowych odczytów przyczyniło się nie mało 
do rozszerzenia wiadomości z zakresu przemysłu metalo­
wego. Zaprowadzono tu także lekcye rysunków i matema­
tyki. Członkowie wydziału zwiedzili wspólnie kilka wię­
kszych zakładów przemysłowych, celem nabycia prakty­
cznych spostrzeżeń i wiadomości z dziedziny przemysłu 
żelaznego.

Kółko śpiewu zdało też sprawę ze swej czyności 
która wobec licznych zajęć zawodowych nie mogła być 
zbyt ruchliwą.

Ze sprawozdania „ G w iazdki dla biednych dzieci“ 
okazało się, że dochód wynosił 313.57 M. rozchód 312.30 
M. a więc pozostałość na przyszłą „ Gwiazdkę“ wynosi 
1 M. 27 fen.

Po wyczerpaniu dalszych jeszcze punktów porządku 
dziennego zamknął przewodniczący zebranie, które się 
przeciągnęło dziś do północy.

Ceny cukru, a kartel cukrowniczy.
Na odbytem w dniu 4. b. m. w Wiedniu zebraniu 

należących do kartelu austro-węgierskich rafinerów cu­
krowych podwyższono znowu ceny cukru.

Członkom kartelu pozwolono sprzedawać w miesią­
cach ; lutym, marcu i kwietniu do wysokości 15°/0 kon­
tyngentu, z którego to kontyngentu — to jest zapasu do 
rozsprzedaży w tegorocznej kampanii przez kartel dozwo­
lonego —  sprzedano już dotąd 30% .

Do końca kwietnia b. r. będzie tedy mógł być kon­
tyngent do wysokości 45%  sprzedany.

Dla rafinady (cukru rafinowanego) ustanowiono na 
miesiąc luty 1896 r. 33 zł.; na marzec 33V2 zł.; na 
kwiecień 34 loco stacya fabryczna; więc wobec teraźniej­
szej ceny 32%  zł. podwyższono cenę dość znacznie, a 
jeszcze znaczniejsze jest w porównaniu do ceny, panują­
cej przed kartelem, mianowicie w połowie października, 
a z. r. wynoszącej tylko 31 zł.

Cena cukru surowego, która w październiku była 
notowaną na 17 zł. podwyższyła się już teraz do 18 zł., 
a przypuszczać można jeszcze większego wzrostu tej ce­
ny z tego względu, że ma nastąpić porozumienie pomię­
dzy kartelem rafinerów, a producentami surowego cukru.

Tymczasem cukier kubański znów coraz bardziej 
zaczyna owładać światowym targiem cukrowym. W pra­
wdzie tygodnik cukrowniczy Lichta  w Magdeburgu nie 
podaje pewnych dat, z którychby można wnioskować o 
wysokości produkcyi na wyspie Kuba ; według szacunku 
Lich ta  jednakże tegoroczna produkcya cukru na Kubie 
wyniesie mimo zastoju wywołanego powstaniem około 
500,000 ton. (?)

Towaroznawstwo i hygiena środków spożywczych (II.) 

K onserw ow ane sp o źy w k i ro ślin n ego  pochodzenia.
(D okończenie).

III. K onserw ow anie przez stery lizacyą .

Z różnych sposobów  sterylizowania jarzyn, ow o­
ców i t. p. jest sposób A ppert’a najwięcej znanym. N a­
leżycie oczyszczone jarzyny, jak  zielona fasola, groch, 
szparagi i t. d. oblewa się w stosownych, dających się 
herm etycznie zatkać naczyniach, wodą , soli cokolwiek, 
jeźli tego wymaga potrzeba i ogrzewa wraz z naczy­
niami mniej więcej dwie godziny w stężonym  rozczynie 
soli kuchennej. Ogrzewanie to  musi być przedsięwzięte 
ostrożnie, stopniowo, a w końcu dopiero po trzeba ko­
niecznie, by rozczyn soli wrzał przynajmniej przez 25 
m inut. N astępnie ostudza się naczynia wraz z ich zawar­
tością do -f- 60°C. i albo, jeźli to  są blaszane puszki 
zalutowuje, albo jak  szklanne słoje zatyka parafinow a­
nymi korkam i. W  ten  sposób konserwowane zielone 
jarzyny tracą prawie zawsze swą piękną, pierwotną b ar­
wę, w skutek czego bywają często sztucznie farbowane 
np. we Francyi dodatkiem  soli miedziowych, na co 
baczną zwracać trzeba uwagę, gdyż sole miedziowe, jak  
to  już wiemy oddziaływują szkodliwie na zdrowie ludz­
kie. Owoce m ające być sterylizowane należy najprzód 
z naskórka (łupiny) oczyścić, oblać rzadkim rozczynem 
cukru, a dopiero potem  w powyższy sposób ogrzewać.

Konserwowanie jarzyn i owoców nie jest już wię­
cej, jak  to  jeszcze przed kilkunastu laty byw ało, czyn­
nością pojedynczych gospodarstw  — lecz stało  się 
obecnie jedną z gałęzi wielkiego przem ysłu. Szczegól­
niej wiele czyniono, by sporządzać odpowiednie zatyczki, 
jak  niemniej używane do takich konserw naczynia 
uprościć i ulepszyć. Bez wątpienia oddaje obecnie naj­
lepsze usługi patentow ana w Niemczech z a t y c z k a  
G u i l l e a u m e ’ g o  z Bony (Pat. ces. niem. Nr. 66767) 
a to  dla tego, iż zatyczka ta jest samoczynną, gdyż 
działanie jej polega wyłącznie na ciśnieniu powietrza, 
jak  i nie mniej dla tego, że skoro zatyczka dokładnie 
do naczynia przylega, można być pew nym , iż po ste ­
ry lizacji żadne rozkładow e wpływy na treść naczynia 
tj. znajdującą się w niem konserwę nie działały. W resz­
cie otw ieranie tych zatyczek jest nader proste. Potrzeba 
tylko zrobić w zatyczce m ałe wcięcie ostrym  nożem, 
powietrze wnet dostaje się do wnętrza i zatyczka da 
się zdjąć bez najmniejszego natężenia.

U nas w Galicyi przem ysł ten jest również już 
zastąpiony. Bardzo piękne suszone jarzyny dostarczają 
fabryki w Izdebniku i Bochni, —  a konserwowane w sło­
jach  : Jan  Baczyński kupiec we Lwowie. O woce kon­
serwowane czyli kom poty  znakomitej dobroci wyrabiaja 
nasze cukiernie: H. T retera, F erdynanda Grossa, A. 
Bieniedzkiego, K nappa i Kruszyńskiego i t. d.

0 niewidzialnych promieniach Rentgena
i o fotografowaniu rzeczy niewidocznych.

Gdyby nam kto przed kilku lub kilkunastu laty  
powiedział o możliwości odfotografowania przedmiotów dla 
oka naszego niedostępnych n. p. kości w żywem ciele ludz- 
kiem ; kruszców, zawartych wewnątrz jakiego drewnianego 
schotoku; pieniędzy, zamkniętych szczelnie w drew nianej 
skrzyn i i t. d. — to nie tylko nie uwierzylibyśmy, ale 
nadto poczytalibyśmy mówiącego o tem za istnego waryata.



To też i pewien lekarz - poeta nie znalazł byl 
wiary, gdy w rymowanym opisie przyszłych postępów 
sztuki lekarskiej przepowiadał, iż dojdzie ona do tej do­
skonałości, iż z czasem będzie mógł lekarz bez przecina­
nia ciała i bez sztucznego oświetlania wnętrza ludzkiego 
zajrzeć w głąb człowieczego organizmu i przyjrzeć się ko­
ściom, a narządom w żywem ciele, bez żadnego dla tychże 
uszczerbku.

Wydawało się to dla wielu sennem, gorączkowem 
majaczeniem ; a jednak najnowsze odkrycie prof. Rontgena 
wprowadza to majaczenie w św iat rzeczywistości.

Oto zapomocą niewidzialnych promieni, odkrytych 
przez profesora fizyki w Wiirzburgu Dr. Rontgena, któ­
rego obraz podajemy na str. 39., możemy fotografować 
n. p. rękę ludzką w zupełnej ciemności, a mimo to po 
zpreparowaniu płyty, gdy wyniesiemy ją na światło dzien­
ne, otrzymamy fotografię r ę k i ; ale — o dziwo, zamiast 
ujrzeć kształtną rękę z mięśniami i skórą, jak to widzimy 
na zwykłych fotografiach —  spostrzegamy ku wielkiemu 
przerażeniu rękę.... kościotrupa —  sam szkielet tylko.

Przypatrzm yż się n. p. temu szkieletowi ręki, który 
zamieszczamy na stronie 39-tej, kości i kości, a ledwie 
słaby zarys okalających je mięśni; ktoby to pomyślał, że 
fotografia ta przedstawia szkielet żywej, a kształtnej 
ręki ośmioletniej dziewczynki, którą lekarz poddał dzia­
łaniu róntgenowskich promieni. Dziewczynka ta  nawet 
nie chciała wierzyć, patrząc potem na swoją całą i nie 
naruszoną rękę, że na tej płycie fotograficznej (str. 39) 
znajduje się odbicie wnętrza jej ręki.

Jak ie  to dziwne są te Rontgenowskie promienie 
św iatła; przenikają przez skórę, krew i mięśnie; a tylko 
kości pomijają i zostawiają ich znak na płycie foto­
graficznej.

Pomijają one jednak nie tylko kości, ale także i ró­
żne metale, to też gdy pewien człowiek w Darmsztadzie 
dostał postrzał w rękę, a nie mógł nikt poznać, w którem 
miejscu leży kula, uradziło konsylium lekarskie, aby tę 
r«kę odfotografować promieniami Rontgena, a one najlepiej 
wskażą położenie kuli. —  Tak też się stało: trzej leka­
rze, a mianowicie Dr. Baur, Dr. Fischer i D r. Lettermann 
odfotografowali chorą i całkiem obrzmiałą rękę i oto na 
otografii wystąpiły dokładnie nie tylko ie miejsca, któ- 

remi kula przechodziła przez rękę, ale i to miejsce, gdzie 
ostatecznie uwięzia.

Po odnalezieniu w ten sposób "kuli łatwo było do­
konać operacyi z pewnym i pomyślnym skutkiem.

Fotografię tej ręki podamy na stronie 49 w na­
stępnym Nrze t. j. 5-tym, w którym podamy też dalszy 
opis i wyjaśnienia tych na pozór czarodziejskich zjawisk.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kronika, różne inform acye i Skrzynka p ocztow a  „ D ż w ig n i“ ,

Stanisław  K arliński nabył handel galanteryjny, 
istniejący dotąd pod firmą S'. W. Niemojowski w Krakowie 
w Sukiennicach.

Antoni Ziętkiewicz, kupiec obecnie w Bochni, opu- 
szszając po dwuletnim pobycie Brzesko, został pożegnany 
ncztą składkową przez grono tamtejszych obywateli.

Sklep kapeluszy i sukien w Krakowie do sprzedania. 
Wiadomość w Administracyi „Głosu Narodu*.

Handlowiec, żonaty, obznajmiony z działem galan­
teryjnym i korzennym, mogący złożyć kaucyę w kwocie 
200 z ł., szuka posady. Zgłoszenia pod Medweckl p. r. 44 
Kraków.

Praktykanta  do handlu korzennego, potrzebuje R. 
Żabiński, w Jarosławiu, ul. Kolejowa.

Do Izby handlowej w Poznaniu wybrano: w P le­
szewie, p. Zboralskiego; w Jarocinie, Osińskiego; w Kro­
toszynie, Cohna ; w Rawiczu : Ludewiga Brauna i L in z a ; 
w Lesznie : E isenstaedta , Schneidra i Grossmanna.

!  c. I. t  u l .  ale.
I  KANTOR WYMIANY ?
*  -  ■ s*i^  £
*  Kupuje i sprzedaje w szelk iego  rodzaju papieTy w a r t . i  m onety po k u rsie  #
£  dziennym najdokładniejsz. nie licząc  żadnej ptow izyi £
% Jako dobra i pewną lokacyę poleca *
£  4°/o 1‘sty hipoteczne koronow e %
£  4 1/, % Usty hipoteczne »
# 5 %  listy hipoteczne prem iow ane
*  4r% listy T o  warz. kredytow ego ziemskiego

Banku krajowego

«  
*  
*  
«  
«  
*
« * « * * e  «
*  
«  
*
» 
«

«  które to papiery jako też inne Kantor wym. Banku hip. *
*  zawsze nabywa i sprzedaje po cenach najkorzystn iejszych . *
* IT waga : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje *

od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już * 
płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież 2 

O xapa«lłe kupony *a gotówkę, be* wszel- *
*  kiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie »

za potrąceniem rzeczywistych kosztów. *
*  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 2
*  nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które *  

sam ponosi. 3—? *

| 47,%
»  4%  listy Banku krajowego 
j* 5% obligacye kom unalne B anku krajow ego
*  41/s 0/o pożyczkę krajow ą galicyiską
*  4%  pożyczkę krajow ą galicyjską koronow ą 
* 4 %  pożyczkę propinacyjną galicyjską 
# 5 %  „ „ bukow ińską
*  41/ 2 °/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej
*  4 7 ,° /0 n propinacyjną węgierską 

4°/o węgierskie obligacye indemnizacyjne,
*  i wszelkie renty austryackie i węgierskie,

H A N D E L  W Ę D L I N
w wielkim wyborze szynk i, ozory, pasztety, 
auspiki i inne wędliny i delikatesy, w zakres 
masarstwa wchodzące , po najumiarkowańszych 
cenach. Na prowincyę wysyłki odwrotną pocztą 

za zaliczką.
Z poważaniem

2-2 F ranciszek  Underka ojciec
we Lwowie, ul. Krakowska 15.



ODDZIAŁ I I I .  — reklamowy.
P r z y  z a m a w i a n i u  

prosimy powoływać się na „ D ź w i g n i  ę“. 

Pierwsza krajowa fabryka

Wody kolońskiej „l e l i w a “
j  M aryi hr. Tyszkiewiczowej

w Starych Brodach, poczta Brody dworzec; Cenniki
na żądanie gratis. 3—?

Impregnowane pasy do maszyn
I rzemyki do szycia i zszywania pasów.

Wyrób krajow y akcyjnej garbarni parowej rze­
szowskiej z najlepszych kruporów skór wołowych.

Zastępstwo u Leopolda Lityńskiego
we Lwowie Grand - Hotel.

Próbki znajdują się także w biurze Związku m ły­
narzy we Lwowie, ul. B lacharska 1. 1.

Informacyj co do tych pasów zasięgnąć też można 
w A dm inistraeyi „Dźwigni" we Lwowie, pl. M aryacki 1. 8.

Impregnowane pasy maszynowe zostały odznaczone 
najwyższą nagrodą na wystawie krajowej. Ceny umiarkowane.

organ chrześcijańskiej partyi narodowej, wychodzi rok III. we 
Lwowie, w dniu 1-go i 15-go, każdego miesiąca.

Numer 23. „Narodu" z 1895 r. zaw iera następujące a rty k u ły : 
1) W iedeńska potrzeba a. D. 1895 ; 2) Czem są żydzi; 3) Z ży- 
dofraneuskiej rzeczypospolitej; 4) O trzech zamordowanych 
m ilionerach; 5) Żydzi w wojsku; 6) Kwiaty uszczknięte w Iz ra ­
elskim ogródku. XXXVII. Chłop i żyd ; 7) K ronika; 8) Ogłoszenia. 
Prenum erata wynosi: rocznie 4 zł. półrocz. 2 zł. kw artalnie 1 zł. 
Numery okazowe wysyłają się każdemu, kto tego zażąda, gratis 

i franko. — A dres R edakey i: Lwów, ul. Akadem icka l. 11.

N O W O Ś Ć !

A p a r a t  d o  k o p i o - w a n i a
200 Ko pi j

można otrzymać w pięciu minutach.

Do nabycia w  handlu  papierów i  galanteryi

Gergowicz i Bauer
Lwów, ulica Halicka I. 16. 2—7

C. k. dostawca dworów W p a t e n t  i p r  z y w i l e j

BX8ICCATOB
7 medali, 2 dyplomy i herb.

Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny i t. p. 
Broszury ilustrowane wy­

syłam franco 
Agentów poszukuję 

Adres dla pism i telegram ów :
Exsiccator Wleń.

Sprzedaż we Lwowie u Hubnera; w Krakowie 
u Fr. Lennerta.

Ostrzeżenie. Przy nabywaniu 
należy uważać na „Exsiceatora" 
herb państwa, bo w Galicyi
sprzedają różne smarowidła
bezwartościowe zam iast Exsi- 

ccatora.

D o m  K o m i s o w y
Im p o rt i eksport

T. F I L I P O W I C Z
Hamburg, B. d. Strohhause 31.

Sprzedaż komisowa zboża, nasion i innych ziemiopłodów. 
Pośredniczenie przy zbywaniu krajowych wyrobów 
przemysłu; oraz nabywaniu zagranicznych płodów 
i wyrobów (surowców, sztucznych nawozów, maszyn 
rolniczych i innych; artykułów spożywczych : kawy, 

herbaty, ryżu, owoców, cygar i t. p.)

AUGUST SCHUMANN
urządza i rekonstruuje gorzelnie, browary, 
wodociągi i pompy najnowszych systemów, 

przyjmuje wszelkie reparacye. 

Dla częstych omyłek uprasza się adresować:
„ K o t l a m i n  —  A U G U S T  S C H U M A N N  

L w ó w , D w o r z e c  ,  D ło n ie  1 8 ee. 1-4

Bolesław Jankowski
Pracownia rusznikarska i sprzedaż broni

we LWOWIE ul. Czarneckiego 1. 2.
poleca b r o ń  m y ś l i w s k ą  wszelkich systemów pod gwa- 

raneyą wypróbowaną.

W szelkie reparacye przyjmuje się pod gwarancyą.

Nauka kaligrafii.
Prem iowany 2-ma złotymi i wielu innymi m edalam i, własną 
m etodą , uznaną za na jlep szą , wyucza pisać pięknie — i każde 
nieczytelne i brzydkie pismo przekształca v p iękne, regularne 
i biegłe w 8 do 12 lekcyach; wypracowuje wszelkiego rodzaju 
dyplomy kaligraficznie i rysunkowe. Honorarya pobiera bardzo 
przystępne. M . W A S C H I T Z  kaligraf i artysta  - rysownik, 
członek Akademii sztuk pięknych i Umiejętności w B rukseli. 

L W Ó W ,  ul. Ormiańska 1. 3, II. p.

TTTFTj& .G rZ  a O D U E .
Dnia 25. lutego b. r. rozpoczyna się wysyłka

W IN N A T U R A L N Y C H
tak stołowych, jako też i wytrawnych w cenach umiarkow anych.

Zarazem polecam :
Karafioły, cytryny, pom arańcze, cykatę , rodzenki, m igdały, 
kawę w różnych cenach, śliwki suszone L , pow idła I . ,  słoninę 
grubą soloną, wędzoną lub paprykow aną, smalec świeży I . , 

salami węgierskie I. i t. p.
Cenniki wysyłam franko.

Upraszam o łaskawe zlecenia i pozostaję z wysokiem poważaniem

T O M A S Z  G U S O W I C Z
BUDAPESZT IV. Bastya utcza 20 sz. (dom własny).

Lustra i szyby.
S, F i s c h l e r ,  Lwów ul. Jagiellońska 6. Fabry­

czny skład luster, szyb i ram. — Wielki zbiór olejnych 
obrazów i akwarel.
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| V  Przy zam awianiu upraszamy powoływać się na „Dźwignię".

Dyplom
Galicyjskie akcyjne

W
* e  Lwowie, u l. Jag ielloń sk a  i

Z ło ty  m edal 
za popie­

ran ie  p rz e ­
m ysłu i w y­

wozu k ra ­
jowego

Nawozy sztuczne, 

Zboże i nasiona, 
M aszyny ro ln icze, 
P rzy b o ry  pożarne,

Sp iry tus,

Chm iel i w ańtuchy,
W ęgiel kam ienny,
W szelk ie  in te re sa  komisowe.

W y r o b y  k r a j o w e .
C entra lny  B aza r krajow y 

we Lwow ie ul. K aro la  

L udw ika  1. 5.

B azar krajow y w K rakow ie 

róg  rynku  u l. W iślne j 

i św. A nny.

W olny skład dla sp irytusu  w  Stani­
sław ow ie.

M agazyny zbożowe: we Lw ow ie, Bro­
dach i Podw ołoczyskach.

4 - ?

T o w a r z y s tw o  p o  w r o ź n ic z e  w  R a d y m n ie ,
przy którem zaprowadzono w r. 1895 krajowy naukowy war­
sztat powroźniczy, wyrabia wszelkiego rodzaju towary po- 
wroźnicze z czystych konopi. Dla fabryk i kopalń poleca : 
pasy maszynowe i l in y : konopne, manillowe i druciane. Na 
podstawie przeprowadzonej próby w c. k. Technologicznem 
Muzeum przemysłowem w W iedniu, może podać wytrzy­
małość lin, pasów do maszyn i sznurów dla straży ognio­
wych. Zlecenia wykonuje odwrotnie. Cenniki na żądanie 
gratis i franco. 3— ?

U r z ą d z e n ie  i  r ó ż n e  p r z y b o r y  d o  fa b r y k a c y i  
kafli, wyrobów garncarskich, m ajoliki it.d.

są z wolnej ręki do sprzedana.
Bliższa wiadomość w A d m i n i s t r a c y i  »Dźwigni*. 

Lwów Plac Maryacki 8.

_  _ ' Prenumeratorowie Kuryera L w ow sk iego  (pre­
num erata kwartalna 3 zł. 60 ct. we Lwowie, a 4  zł. 80  ct. 
na prowincyi) mogą otrzymać po cenie znacznie zniżonej

„Tygodnik mód i powieśc i" ,
najstarsze polskie, od 37 lat wychodzące, pismo illustrowane 
dla kobiet, którego miesięczna prenum erata wynosi we Lwo­
wie 50 ct., na prowincyi 60 ct.

Prenumeratorowie K u t y  era mogą też abonować po 
cenie znacznie zniżonej warszawski tygodnik: „Echo mu- 
z y c zn e  i t e a tr a ln e 11 którego prenum erata miesięczna wy­
nosi we Lwowie 62 ct. na prowincyi z przesyłką pocztową 92 ct.

Powieść Jana ZacharJasiewicza pt. „Z pod 
trzech  z a b o ró w “ (cena księgarska 1 zł. 80  ct., nabywać 

mogą prenum era torowie Kuryera Lwowskiego po 1 zł. 
is przesyłką 1 z*- 10 ct.

Galie. Bank kredytowy
p o c z ą w s z y  

od (lilia 1. lutego 1890
wydaje

4°|0 A s y g n a t y  k a s o w e
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3 y |o  Asygnaty kasowe
z 8-dniowem wypowiedzeniem

w szystkie zaś znajdujące się w obiegu 
472% Asygnaty kasowe z 90-dnio- 
wem w ypowiedzeniem  oprocentowuję, 
się, począwszy od 1. maja 1890 
po 4°/0 z 30-dniowym terminem w y­

powiedzenia.

Dyrekcya. (n

Najtańsze pismo codzienne „S łow o  Polsk ie" , wy­
rażające dążenia i opinie narodowej demokracyi polskiej 
wychodzi we Lwowie o godzinie 4. po południu z w y ją t­
kiem św iąt i kosztuje we L w ow ie: miesięcznie 1 z ł . ; na 
prowincyi 1 zł. 35 ct. Numer pojedynczy 4 ct.

Medal zloty, Lwów 1894.
W yborną czekoladę i cacao odtłu- 

iSZCZOne, polecone przez Tow. lekarskie 
Krakowskie, oraz znakomite cukry de­

serow e, powszechnie uznane 
za najlepsze, poleca

H E N R Y K  T R E T E R
właść. parowej fabryki cze­
kolady i cukrów, we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 19. dom wła­
sny. — Sklep znajduje się przy 
ul. Kopernika 1. 3. l —? Parowa fabryka czekoild^

W Y D A W M C T W A  G A Z E T Y  N A R O D O W E J:
1. Jaskółczym  szlakiem  pow ieść przez. R odziew iczów nę . z ł. 1*20

d la  p renum eratorów  G azety Narodowej —-50
2. Jełena pow ieść p rzez Ju liu sza  Giżowskiego . . . .  1-20
3 d la  p ren um erato rów  G azety N arodow ej „ —"30
. Dwie nowele przez Ju liu sza  Giżowskiego . . . . . .  1-20

d la  p renum eratorów  G azety  Narodowej „ — -30
1. Nowelle S ew era : Na pobojowisku i Maciek w powstaniu zł. 1-20
2. Pan Wyręba, powieść G ra y b n e ra ..............................................  1-20
3. Bez m etryki, pow ieść A bgar S o ł t a n a ..................................   1 2 0
4. Jedyny b ra t, pow ieść H e im b u r g o w e j ............................. „ 1 8 0
5. Przeciw  prądowi, powieść W ale ry i M arenne, 2 tom y „ 2-—

W szystkie 5 powieści razem zł. 3 50. 
Prenum erata Gazety Narodowej wynosi kw artalnie: we 

Lwowie 4  zł. 50 ct., na prowincyi 6 zł. a. w.
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0 T  Pr*y zam ówieniu raczą P. T. interesanci powoływać się na „l>żwignię“.

Ważne dla kupców, popierających przemysł krajowy!

Ś W I A T Ł O  I
jedyna w kraju polska fabryka zapałek w Krakowie, otwarła 
swój skład i zastępstwo we Lwowie na Galicyę Wschód, 

z wyjątkiem niektórych powiatów.

Informacyi w tym względzie udziela kupcom z prowincyi 
Administracya »Dźwigni* we Lwowie Plac Maryacki L. 8: 
Informacyi zaś osobistych i dla miejscowych udziela Bole­

sław Poesl we Lwowie, Plac Bernardyński L. 17.

R z e ź b y  i o r n a m e n t y ,
tudzież wszelkie roboty s n y c e r s k i e

salonowe i kościelne, wraz z pozłoceniem 
i kolorowaniem p o l e c a

T a d e u s z  S o k u l s k i
we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej 1. 54.

Przewodnik po Lwowie.
Kaflowe piece.

K n h in , Brich i  K orzeniowski, fabryka parowa p ie­
ców kaflowych, Lwów ul. Łukasińskiego 1. 6.

A. W erner, z własnej fabryki ul. Sobieskiego, Lwów.

Laboratoryum chemiczne miejskie
pod kierownictwem D r. M. D. Wąsowicza podejmuje się analiz 

towarów i próbek i przeprowadza towaroznawcze badania.

Maszyny.
Ferdynand PietascŁ, Fabryka maszyn, odlewarnia żelaza 

K otlarnia dla robót żelaznych i miedzianych we Lwowie, 
Żółkiewskie — ul. św. M arcina 1. 11. w własnych real- 
nościach. Staeya kolei Lwów — Podzamcze.

Pracownia
rzeźb i ornamentów z drzewa Tadeus* Sokulsk i Łycza­

kowska 54. Wykonuje : O łtarze, Tabernakle, Kazalnice, 
Feretrony wraz z pozłoceniem i kolorowaniem, oraz re ­
stauruje.

W i n o
stołow e, białe i  czerwone 1 litr  52  ct. poleca handel A l­

berta Szkowrona we Lwowie Plac M aryacki 7.

Najmniejsza książeczka do nabożeństwa
wyszła świeżo nakładem

Księgarni katolickiej Dra W M  W itkowskiego w  Krakowie
pod tytułem : Książeczka miniaturowa, czyli Krótki zbio­

rek modlitw, ułożył S. B.
W ielkość książeczki wynosi 7/5 centim.; drukowana na najpię­
kniejszym welinie, drobnemi, ale bardzo wyraźnemi, bo zupełnie 
nowemi czcionkami, z obwódką różową na każdej stronicy, opr. 
bardzo elegancko w miękką kórę, brzegi złote, a pod niemi 
pąsowe. — Cena egzem plarza: 3, 4  i 5 koron, stosownie do skro­
mniejszej lub bardziej ozdobnej oprawy. Na porto dołączyć 15 et.

§E

Dla Panów aptekarzy
Paczki na ziółka Seeburgera 

100 sztuk 1 zł. 50 ct.
poleca

LUDWIK GŁOWACKI
ulica św. Marcina l. 5. 2 — 2

J. P .  A r g a s i ń s k i
Pracownia i skład klepek bednarskich

w Pomorzanach w Galicyi.
Przyjm uje zamówieuia na klepki do beczek na piwo 

i spirytus — w wszelkich rozm iarach — po cenach um iar­
kowanych.

C. k. nprzyw. Fabryka szkła 
taflowego i zwierciadłowego

K U P F E R  & ( i L A S E l l ,  Lwów ul. Kaźmierzowska l. 28
polecaja swe najlepsze wyroby krajowe

SZKŁA w TAFLACH we wszystkich jakościach i roz­
miarach zwłaszcza s*yby solinowe (belgijskie)

SZ K Ł O  D A C H O W E  kolorowe matowe i w deseniach, 
SZKŁO ZWIERCIADŁOWE jak i lustra w ramach i t. p. 

o szk len ia  n o w y ch  b u d o w li w ykonują.
p o d  g w a ra n c y ą  n a js ta ra n n ie j . 4 - . 4

Leon Tannenbaum,
mosiężnik, Lwów, ulica Beeźnicka 1.11

przyjmuje wszelkie roboty w zakres mosiężnictwa 
wchodzące. 2 —4

OCaŁOSZENIE.
Mam zaszczyt oznajmić P. T. Publiczności i W ielebnemu D u­
chowieństwu, że został otwarty nowo wybudowany i elegancko 

urządzony pierwszorzędny

, , ZE3I O  T  E L  ZE? -A- 2ŚT S  TśZ I “
we L w o w i e ,  ulica Gródecka 1. 5 (obok placu vis a vis ko­

ścioła św. Anny)
Arnolda Baranieckiego.

Cena pokoi od 70 et. z pościelą. Tamże są pokoje do wynajęcia 
z urządzeniem, usługą i pościelą od 18 złr. m iesięcznie, a bez 

pościeli 15 złr. 3 —23

P. T.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że magazyn arty ­

kułów modnych męskich i damskich przy placu Halickim 1. 3 
we Lwowie pod flrmą

S. Gabriel & J .  Chlebownik
objąwszy na własny rachunek, będę nadal prowadzić pod flrmą :

S ta n i s ł a w  Gabrie l
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, zapewniam, że s ta ­

raniem mojem będzie na takowe nadal zasłużyć.
Przy tej sposobności donoszę, że w niedziele i święta 

magazynu wcale nie o tw ieram , przeto upraszam  moich Szano­
wnych P . T . odbiorców dzień przedtem  zakupna załatw iać.

Z winnym szacunkiem 3—3
S ta n is ła w  G abriel.

Z drukam i W. A. Szyjkowskiego we Lwowie ul. Kopernika 1. 5.
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